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Odsłonięcie pomnika ku czci Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego na lotnisku 1 p. lot. 
w W arszawie. — Na pierwszym planie gen. dyw. inż. Leon Berbecki, prezes. Żarz. Gł. L. O. 
P. P., gen. J. Gąsiorowski, Szef Szt. Gł., gen. L. Rayski, Szef Dep. Aero., W ojewoda Jaro­

szewicz, v. prez. miasta Ołpiński i inni.

SPRAWOZDANIE
L. O. P. P.
Z A  R O K  1 9 3 4

Na posiedzeniu R a d y  Głównej L. 0 .  
P. P., które się odbyło 22 marca b. r., 
Zarząd Główny przedstawi ł  zebranym 
sprawozdanie z działalności L. O. P. P. 
za rok 1934.

Sprawozdanie to, w formie egzem­
plarza tymczasowego,  zostało doręczo­
ne wszys tk im członkom Rad y i Zarz.  
Głównego, aby zapoznali  się z  nim 
przed  dorocznem Walnem Zebraniem.

Każ de sprawozdanie jes t  pewnego  
rodzaju obrazem i sprawdzianem ż y ­
wotności, oraz rozwoju danej organi­
zacji i akcji przez  nią prowadzonej.  
Może dla żadnej  innej organizacji spo­
łecznej  okres sprawozdawc zy  nie 
przedstawia takiej  wagi, jak dla L. O. 
P. P. Ilość członków i w p ł y w y  pienięż­
ne, pochodzące z  miesięcznych skła­
dek członkowskich, są miarą zaintere­
sowania zagadnieniami obrony po ­
wietrznej  i przeciwlotniczo - gazowej  
Państwa.

Jeśl i  organizacja społeczna, oparta 
na dobrej  woli swych członków, nie 
wykaże  celowości i racjonalności w 
prowadzonej  akcji,  oraz gospodarki  
funduszami powierzonemi jej  przez  
społeczeństwo,  odbije się to natych­
miast na ubytku członków, na zmniej ­
szeniu funduszów. Barometr opinji 
społecznej , w odniesieniu do tego ro­
dzaju instytucji,  jaką jes t L. O. P. P 
a więc gromadzącej  w swych szere ­
gach wielotysięczne rzesze obywateli  
z  całej  Polski, bez  różnicy stanów,  
wyznań i przekonań, jes t  instrumen­
tem b. czułym,  podlegającym nie t y l ­
ko krytyce  publicznej,  ale i kontroli 
czynników państwowych,  zaintereso­
wanych w należy tym rozwoju i pracy  
tej pożytecznej  organizacji.

Od r. 1933, k tóry był  prze łomowym  
pod względem organizacyjnym i per ­
sonalnym, obserwujemy s ta ły rozwój  
na wszys tkich szczeblach i we w s z y s t ­
kich dziedzinach pracy L. O. P . P .

Ostatnie sprawozdanie daje nam b. 
dużo ciekawego materjału za rok 
1934. Z niego dowiadujemy się, że c y ­
fra członków L. O. P. P. wzrosła w 
ciągu roku o 188.737, osiągając na 31 
grudnia 1934 r. — 1.250.685.

W ilości podanej  przypada:  
na członków dożywotnich . . . .  1,025
,, ,, rzeczywistych . . . 624.905
,, ,, popierających . . . 624.755

Ponieważ do kategorji  członków  
popierających (płacących mniejszą 
składkę miesięczną)  należy p r z ew a ż ­
nie ucząca się młodzież,  z  tego wyni­
kałoby, że członkami L. O. P. P. są: 
w 50% młodzież szkolna, a w 50% — 
starsi.

Według wiadomości posiadanych z 
Okręgów L. O. P. P.. ilość członków

prawdopodobnie wzrośnie do 1.1V. 
b. r., t. j. do zamknięcia okresu budże­
towego, do 1.500.000.

Przechodząc do cyfr budżetowych  
dowiadujemy się, że przeciętna w y ­
konania budżetu Okręgów wynosi we  
wpływach 131%, a w  wydatkach  
117%. W  cyfrach ścisłych, łącznie ze 
wszys tkich Okręgów Wojewódzkich,  
przedstawia się to następująco:
preliminow. wpływów 4.006.847,— zł. 
osiągnięto wpływów 5.265.476,73 ,,(131%) 
preliminow, w ydatków  4.275 893,35 zł. 
wydatkowano . . . 5.010.436,47 ,,(117%)

A  więc jak widz imy  tak pod wzglę­
dem ilości członków, jak i pod wzglę­
dem finansowym L. O. P. P. wykazała  
pełny rozwój,  w  większych nawet  roz­
miarach, niż to ostrożnie p r zew id yw a ­
no, ze względu na ciężkie warunki  
ekonomiczne ludności. Tego rodzaju  
dodatnie zjawisko,  jak pow yże j  p r z y ­
toczone, nie miało nigdy miejsca w 
ciągu 12-tu lat istnienia L. O. P. P. p o ­
mimo, że b y ły  lata dobrobytu,  pozba­
wione zupełnie ujemnego wpływ u  
kryzysu gospodarczego na ofiarność 
publiczną.

Z tablic porównawczych sprawoz­
dania wynika,  że najsilniejszym pod  
względem ilości członków jest' Okrąg 
Lwowski  —  140.622; następnie Śląski 
—  134.463; Stołeczny Warszawski  —  
125.092; Poznański  —  103.992; P o ­
morski  — 98.247; Krakowski  —  
70.579; Białostocki  —  64.274; Lubel­
ski —  61.951; Łódzki  —  61.338; Tar­
nopolski  —  53.843; Warszawski ■— 
47.410; Wileński  —  33.963; W arszaw­
ski Kolej .  —  31.794; Wołyński  -— 
30.927; Stanisławowski  —  29.638; P o ­
leski  —  21.728; Nowogródzki  -— 
16.113; Krakowski  Kolej.  —  15.984;

Wileński Kolej .  —  12.690; Radomski  
Kolej.  —  10.600.

Cyfrowo największą liczbę nowych  
członków zdobył  w ciągu roku Okrąg 
Śląski (55.460) t. j. 70% swego po ­
przedniego stanu; następnie K rakow ­
ski (26.426), około 60% swego stanu; 
Łódzki  (19.415), około 46%) i t. d.

Wszystk ie  Okręgi, za wyjątkiem  
Poznańskiego, wykazują  b. silny 
wzrost  l iczby członków. Okrąg Pole­
ski np. podniósł  cyfrę swych cz łon­
ków o 8.808, t. j. około 68% swego 
stanu; Wołyński  o 8.639, t. j. około 
34%0 swego stanu i t. d.

Pod względem finansowym najza­
możniejszy jest  Okrąg Warszawski  
Stołeczny,  bo osiągnął z wpł yw ów  
686.400,55 zł. (121% sum prelimino­
wanych); Śląski— 627.547 zł. (174%);  
Kielecki 426.661,60 zł. (114%);  P o ­
znański 342.137,56 zł. (119% ); Lw o w ­
ski 316.041,25 zł. (1 58% ) i t. d.

Wszystk ie  Okręgi przekroczy ły  c y ­
fry preliminowane w budżecie po s tro­
nie wpływów,  za wyjątkiem 2-ch 
Okręgów skromnych finansowo, które 
zdołały  osiągnąć tylko 86%, wpł yw ów  
preliminowanych.

Jak widz imy roczny okres pracy  
L. O. P. P . może się poszczycić duże-  
mi sukcesami tak na polu powiększe­
nia ilości członków, jak i zdobywania  
odpowiednich funduszów, na opłaca­
nie potrzeb związanych z  programem 
działania. A  program wyznaczony na 
1934 r. w  dziedzinie popierania lotni­
ctwa i rozbudowy obrony p. lotn.-gaz. 
został  nie tylko w  całości wykonany,  
ale b. silnie przekroczony,  w sensie 
jak najwięcej dodatnim.

A. W.
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Komedyjka lotnicza Aleksandry Zasuszanki grana na cele Kola L.O.P.P. w II Gimnazjum Miejskiem w Warszawie, cieszyła się wielkiem powodze­
niem. Na zdjęciu Iragmenty sztuki, oraz zespół amatorski uczenie z autorką i obecnymi na „premjerze11 popularnymi lotnikami: Grzeszczykiem,

Floryanowiczem i Buczyńskim.

Zarówno miasto jak i wieś nauczyły się 
)uż kochać wszystko, co ma pęd ku górze.

Trzeba było widzieć, jaki entuzjazm wzbu­
dził w tym samym dniu w Toruniu lot g ru­
powy eskadr myśliwskich, które wypisały 
na niebie nad miastem ugrupowaniem swoich 
samolotów inicjały J. P.

O pomniku, ufundowanym przez oficerów 
1 podoficerów T. pułku lotniczego pisać nie 
będę, gdyż już w zeszłym numerze został 
obszernie opisany i ofotografowany. Przy 
odsłonięciu nastrój panował uroczysty i 
podniosły. W świetle reflektorów obramo­
wana szeregami lotniczemi imponująco na 
granatowem tle nieba bielała kolumna-pom- 
nik ku czci Marszałka,

„Tu nasz dom i nasz warsztat pracy, J e ­
go wolą dźwignięty — mówił pułkownik 
Kalkus — pragniemy w  pomniku utrwalić 
widomy wyraz naszej 'ku Niemu wdzięcz­
ności11. Działo się w chwili, gdy gen. dyw. 
Gustaw Orlicz Dreszer odsłaniał pomnik.

Po uroczystości, skromnie nazwane „lamp­
ką wina" przyjęcie było tak gościnne, 
ładne i serdeczne, o jakiem nie mają p o ­
jęcia ci, co nie bywali gośćmi I pułku lot­
niczego. Żałuję, że brak  miejsca zmusza 
nmie do krótkiej jedynie wzmianki o uro­
czystościach, godnych naprawdę obszerniej­
szego potraktowania. Tyle jednak jeszcze 
rzeczy interesujących Czytelnika muszę mu 
Powiedzieć.

Nie mogę naprzykład przemilczeć faktu, 
że p . Henryk Szatkowski, znakomity recy­
tator i muzyk (ten co podczas Olimpjady w 
Amsterdamie deklamował Wierzyńskiego) 
na swoim koncercie w dniu 10 marca w 
Warszawie poświęcił lwią część programu 
poezji lotniczej. Miał takie powodzenie, że 
zdecydował w najbliższej przyszłości u rzą ­
dzić recital wyłącznie lotniczy.

O konkursie  L. O. P. P. na utwór dram a­
tyczny też coś niecoś wypada napisać. 
Choćby tylko: ___ _

— że są trzy nagrody: 250, 150 i 100 zł.,
— że termin upływa 15 sierpnia, a wynik 

będzie ogłoszony 10 października,
— że nadsyłać należy nigdzie nie d ruko­

wane i nie grane dramaty, tragedje lub ko- 
niedje, odznaczające się przystępnością for­
my i łatwością inscenizacji,

Nocne zdjęcie pomnika ku czci Marszałka 
na Okęciu.

—■ że treścią może być dowolnie obrana 
karta  z dziedziny lotnictwa, związana z p ra ­
cą L.O.P.P.,

— że rękopisy należy posyłać pod god­
łem autora, a nazwisko w zalakowanej ko­
percie, opatrzonej godłem,

— że adres dla rękopisów, godeł i infor­
macji jest: Okręg Wojewódzki L.O.P.P. 
Lwów, Podleskiego 1.

Nie myślcie, Państwo, proszę, że na te re ­
nie lwowskiego L.O.P.P. konkurować ze so­
bą w tym roku będą jedynie dramaturdzy. 
O, przepraszam! Modelarze również. Ogól­
ne krajowe zawody modeli latających odbę­
dą się podczas targów wschodnich. Modele 
będą, naturalnie, lądowe, gdyż wodne, jak 
lat poprzednich, rywalizują ze sobą w W a r ­
szawie w czerwcu. Nie chcemy się chwalić 
i nie potrzebujemy przypominać, że konkurs 
modeli latających wodnosamolotów został 
zaprojektowany w roku 1930 przez „Lot 
Polski". P rzy okazji podaję do wiadomości 
modelarzy, ponieważ często o to pytają ,  że 
balsa jest drzewem, rosnącem w Ameryce 
i na Ceylonie, Je s t  ono najlżejszem z drzew, 
a dlatego najbardziej nadającem się do b u ­
dowania modeli. Nabyć ją można w każdym

ośrodku propagandy L.O.P.P. Gdyby p rzy­
padkiem który  z ośrodków nie miał balsy— 
prosimy do nas napisać. Prócz pytań  o 
balsie otrzymujemy częste zapytania na 
temat bibljoteczki Lotu i oplg Polski 
i o szablonie modelu. Szablony mamy
znów (wydrukowaliśmy przed miesiącem
dalszych kilka tysięcy egzemplarzy). Cena 
30 gr. Książeczka pułkownika Praussa 
zbroszurowana będzie kosztowała również 
30 gr. plus koszta przesyłki.  Poza redakcją 
można ją będzie nabyć przez wszystkie
okręgi i obwody L.O.P.P.

Jako  numer drugi bibljoteczki w odcin­
kach wychodzić będzie opis wirowca (napi­
sał ppułkownik Stachoń).

Znów mam kłopot z tym „autożyrem". 
Profesor Mokrzycki pisze „wiatrakowiec", 
literaci uchwalili sobie „wirowiec", a P o d ­
komisja Słownictwa Lotniczego Polskiego 
Komitetu Normalizacyjnego twierdzi, że się 
bardzo cieszy z dyskusji i przysyła wnioski 
do Komisji Słownictwa Akademji Nauk T e­
chnicznych, stawiając na pierwszem miejscu 
„wiropłat" . Z nomenklaturą damy spokój, 
a książeczkę z tytułem takim, jaki wypisał 
autor, zaczynamy drukować w następnym 
numerze.

Na zakończenie spełniam miły obowiązek, 
dziękując serdecznie wszystkim Okręgom 
Wojewódzkim za nadesłane do redakcji ma- 
ter ja ły  do numeru sprawozdawczego. Numer 
ten (9— 10) będzie w sprzedaży w tygod­
niu L.O.P.P., to jest 12— 19 maja r, b. Ob­
jętość będzie miał podwójną, to też cena je­
go wynosić będzie 1 zl. Prosimy okręgi i ob­
wody, pragnące nabyć zwiększoną ilość eg­
zemplarzy tego numeru, zawiadomić red ak ­
cję zawczasu.

V-
Gdy myślałem, że 6-y numer „Lotu" mo­

że już bez przeszkód iść na maszynę, oka­
zało się, że jeszcze jedną ważną nowinę 
można ogłosić: Burzyński i Wysocki na b a ­
lonie kulistym „Toruń" osiągnęli 27 marca 
wysokość 9,625 mtr. (Kto czytał poprzedni 
mój artykuł, być może spodziewał się tego).

W  kategorji balonów VII-ej (2.200 mtr. 
sześciennych gazu) jest to niewątpliwie re ­
kord polski, a być może światowy.

Po dokładnem sprawdzeniu barografów 
przez Instytut Badań Technicznych Lotnic­
twa (I. B. T. L.) wyniki zostaną przesłane 
do F. A. I. 7. 13.
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1. ,.Potsdamet Platz" podczas nocnych ćwiczeń. 2. Samochód alarmowy. 3. M ieszkańcy dzielni­
cy Kreuzberg udają się do schronów przeciwlotniczych. 4. Zamiast lamp lukowych — latarki nafto­
we. 5. Plakat propagandowy opl. 6. Reporter radjowy na w ieży ratuszowej. 7. Zadymianie dzielnicy 
Kreuzberg. 8. Policjant oznacza miejsce niewybuchu. 9. Konduktor tramwajowy zasłania światła.

OPL BIERNEJ W BERLINIE
wej w  Kreuzbergu, który jest ośrodkiem  życia lotniczego Berlina (dziel­

nica przyległa do lotniska Tempelhof).
W  ciągu 6-iu godzin trwał największy i najbardziej zbliżony do 

rzeczyw istości pokaz ataku na m iasto i biernej obrony.
Na czas napadu, dzielnica Kreuzberg została  odgrodzona 
specjalnie w zniesionem i parkanami i kordonami policji. 

Punktualnie o godz. 10-ej w ycie syren fabrycznych  
oznajmiło zbliżanie się „nieprzyjaciela". Petardy pozo­

row ały w ybuchy bomb lotniczych. Gaz łzaw iący za ­
stępow ał chem iczne środki bojowe. Imitowano 

pożary i ich tłum ienie. M echaniczny sprzęt odka­
żający działał. Drużyny techniczne odw alały  

gruzy tarasujące w ejścia do piwnic-schronów. 
Patrole ratowniczo-sanitarne opiekują się 

rannymi i zatrutymi. Policja zabezpiecza n ie­
wybuchy i oznacza ich miejsca odpow iednie- 
mi tablicami. Cała ludność dzielnicy w zięła  
udział w  ćw iczeniach. K om itety domowe 

oplg. m usiały zdać egzamin sprawności. 
M inister L otnictwa gen. Goering ze 
sztabem  i zaproszonym i gośćm i —  przy­
glądał się ćw iczeniom .

Dopraw dy im ponow ały one dokła- 
nością, rozmiarami i dyscypliną ludnoś­
ci cywilnej, niespotykanem i dotąd ni­
gdzie. M im owoli nasuw ało się pytanie  
jakie w nioski z ćw iczeń naszych za ­
chodnich sąsiadów , musimy w ycią­
gnąć, Szczególnie z ustosunkowania się 

3-ej R zeszy do zagadnień wojny lotni­
czej i gazowej. Charakterystyczne są te 

ćwiczenia dziś, gdy Niem cy pokazały  
zdumionemu światu prestidigitatorską 

sztuczkę: jak z traktatu W ersalskiego  
wyrasta nagle regularna armja niemiecka, 
lub jak pokojowe lotnictw o, spełnia swoje 

bojowe zadania. My, którzy szczerze prag­
niemy pokoju, nie mamy prawa być gorzej 

przygotowani niż sąsiedzi. Obecnie jeszcze  
mówi się: „ten i ów należą do L. O. P. P., mam 

znajomego, który przeszedł kurs oplg. i t. p." 
Mówi się jak o czemś nadzwyczajnem. N ie tak 

być powinno! M iejmy nadzieję, że niezadługo bę­
dziemy w skazyw ali nie na tych co biorą udział 

w pracach L. O. P. P., ale na te niefortunne wyjątki, 
które nie przyczyniać się będą do realizacji zadań  

Ligi. Jeżeli stolica Niemiec, wyposażona w  najnowsze 
środki techniczne, wbija w głowy swoich obywateli hasła  

przymusu o organizacji i drobiazgowego przygotowania sa­
moobrony... —  to my...?
N iedość w yuczyć się na pam ięć haseł L. O. P. P .: „Zorganizo­

wanym i przygotowanym do obrony przeciwlotniczo - gazowej nic 
grozić nie będzie!" —  Musimy te hasła wprowadzić w czyn!

10. Gaszenie pożaru. 11, Komendanci opl, biernej' domów czekają na rozkazy. 12, M ycie 
ulic (odkażanie). .13 Odkażanie wapnem chlorowanem. 14. M askowanie św iateł samochodu. 15. P o ­

gotow ie Techniczne wybija otwór do zasypanego schronu. 16. Znakowanie narożników białemi pasami. 17. 
Ratowanie zasypanych w schronie m ieszkańców zawalonego domu. 18. Działanie wybuchu bomby.

WIELKIE ĆWICZENIA

D NIA 19 marca 1935 r. o godzinie 22-ej na odgłos sygnałów  alarmo­
wych, w szelk ie zbędne ośw ietlen ie — zgasło. U lice jarzące się 
do tej chwili tysiącam i św iateł reklam neonowych, łuko­

wych lamp, sam ochodowych reflektorów  zapadły w  półmrok  
— rozjaśniany jedynie nielicznem i znakami św ietlnem i przy- 
stosow anem i dla celów  komunikacji i bezp ieczeństw a pu­
blicznego.

W szelk ie pojazdy, łącznie z autobusami i tramwaja­
mi zw olniły biegu i przesłoniły  sw e latarnie. M ie­
szkańcy domów zaw iesili pośpiesznie na okna n ie­
przejrzyste zasłony. Ruch na arterjach zamarł.
Berlin oczekuje napadu nieprzyjacielskich  
eskadr lotniczych. Godzina 23-a! Alarm! Sy­
reny donośnie zwiastują zbliżający się nalot 
nieprzyjacielski. R eszta św iateł gaśnie. Cisza.
Przez mroki przedziera się głuchy warkot 
sam olotów.

W yniki m askowania śledzono uważnie.
K ierow nicy ćw iczeń, których część znaj­
dowała się na pokładach sam olotów  —  
kontrolow ali czy zarządzenia w ładz zo­
stały  należycie w ykonane. (N iewiem  co 
groziło nieposłusznym  —  nie chciał­
bym jednak być w  ich skórze). Radjo- 
stacja berlińska inform owała św iat o 
przebiegu ćw iczeń  oraz rozm owach  
m iędzy punktami obserwacyjnem i róż­
nych dzielnic, a „własnemi" samolotami.

Te ćw iczenia trw ały do północy.
Ludność (berlińczycy -—■ wiadomo:
Niemcy) stosow ała się do w szystkich  
zarządzeń ćw iczebnych, spokój pano­
w ał w szędzie.

Skrzyżow anie ulic, na krawężnikach  
trotuarów — b ieliły  w ym alowanem i 
św ieżo pasami. K rążyły w szelkiego ro­
dzaju pogotow ia Opl.: pędziła straż pożar­
na, w yłan iały  się z m roków dziw aczne po­
stacie w  strojach przeciw iperytow ych cz łon ­
ków  drużyn odkażających.

Całe bogato rozbudowane podziemia Berlina 
wraz z „Untenbahn" (kolejka podziemna —  m e­
tro) były jednym wielkim schronem. Do zarzą­
dzeń kierownictwa ćwiczeń stosowali się absolutnie 
wszyscy, n iezależnie od zajmowanych w życiu nor- 
malnem stanowisk, bez uzewnętrzniania swego n ieza­
dowolenia. N aw et b, wysocy urzędnicy dawali przykład  
jak zachowywać się należy w warunkach „bojowych".
Codziennych jednak zajęć nie przerywano. A ż do chwili 
alarmu i natychmiast po jego ukończeniu, w szyscy byli przy 
pracy, jakgdyby nic szczególnego nie zaszło.

Patrole policyjne spełniały swoją powinność. Nazajutrz 20 marca, 
system atycznie przeprowadzono ćwiczenia obrony przeciwlotniczo-gazo



Z Ż Y C I A  L I G I  O B R O N Y  POWI ETRZNEJ I P R Z E C I W G A Z O W E J
WALNE ZGROM ADZENIE
Stosow nie  do § 22 punkt 4 Statutu, Za ­

rząd G łów ny L. O. P. P. komunikuje, iż Zw y­
czajne W alne Zgrom adzenie  odbędzie  się  
dnia 27 kwietnia 1935 r. o godzin ie  10-tej 
w lokaiu Okręgu  L. O. P. P. m. st. W arsza­
wy, Al. Jerozolim skie 6, m. 3/4, I p. z na­
stępującym porządkiem  dziennym:

1) Zagajenie,
2) W ybory  Prezydjum Zgromadzenia,
3) Spraw ozdanie  Rady G łów nej i Zarzą­

du G łów nego,
4) Dyskusja,
5) Spraw ozdanie  i w nioski Komisji Rew i­

zyjnej,
6) Dyskusja,
7) Zatw ierdzenie program u prac i bud­

żetu L. O. P. P. na rok 1935 oraz pro- 
wizorjum budżetow ego na I kwartał 
1936 r„

8) Dyskusja,
9) W nioski Rady G łów nej i Zarządu 

G łów nego,
10) W nioski O k ręgów  W ojewódzkich, 

zg ło szone  do Zarządu G łó w n e go  co- 
najmniej na 2 tygodnie  przed termi­
nem W alnego Zgrom adzenia w myśl 
§ 22 p. 5 statutu,

11) W ybory:

a) uzupełniające do Rady Głównej,
b) uzupełniające do Zarządu G łów ne- 

nego,
c) pełne  do Grównej Komisji Rew i­

zyjnej.
ZARZĄD  GŁÓ W NY L. O. P. P.

KTO NASTĘPNY?
W  dalszym  ciągu n ad es ła l i  do Z arządu  

G łó w neg o  L. O. P. P, obligacje  Pożyczki
N arodow ej jako ofiary  na  cele L. O. P. P.:

P raco w n icy  U rz ęd u  Po cz to w eg o  Nr. 2
w T arn ow ie :

p. Ignacy W ójcik  obligację Nr. 0247098 
nom. w art .  50 zł. w raz  z k u p on am i b ieżą -  
cemi od Nr. 2,

p, F ranciszek  N akoóczy obligację Nr. 
0247092 nom. w ar t .  50 zł. w raz  z k u p o n a ­
mi b ie żą c em i od  Nr. 2, 

nas tęp n ie  p. F ranciszek  D uszczarz, Biecz, 
obligację  Nr. 0935146 nom. w ar t ,  50 'zł.
w raz  z k u p o nam i b ieżącem i od Nr. 2.

K TO  N A S T Ę P N Y ?

C O  SŁYC H A Ć  W TERENIE?
OKRĄG KIELECKI.

K oło ż y d o w sk ie  L O P P  w O lkuszu z o k a ­
zji im ien m  p. M a r sz a łk a  P iłsudsk iego  na 
u roo zys tem  zeb ra n iu  dnia 19.111. b. r. 
u chw aliło  u fu n d o w ać  p ie rw szy  w pow iec ie  
O lkusk im  szybow iec  imienia M arsz a łk a  
P iłsudskiego.

jOcO'
D nia  24 m a rc a  b. r. odbyło  się p o ś w ię ­

cenie  i o tw a rc ie  św iet l icy  K oła  L. O. P. P. 
p rac o w n ik ó w  t ram w ajow ych  Zagłęb ia  w 
b u d y n k u  rem izy  tram w ajow ej w  Będzinie, 
u rządzonej p rzy  pomo-cy finansowej C z ło n ­
k ów  K oła  i D yrekc j i  T ram w ajow ej .

OKRĄG LW OW SKI.
O k rąg  W o je w ó d zk i  L, O, P. P. rozp isa ł  

k o n k u rs  na  u tw ó r  d ram a ty czn y  (dramat,  
t r ag ed ję  lub kom edję) ,  zw iązan y  z dz ia ła l ­
nośc ią  L. O. P. P., a  o dzn acza jący  się p rzy -  
s tęp czośc ią  fo rm y i ła tw o śc ią  inscenizacji.

T e rm in  o s ta tec zn y  n a d sy ła n ia  p ra c  k o n ­
k u rso w y ch  mija  w  dniu  15 s ie rp n ia  1935 r. 
Za n a jlepsze  p ra c e  w y znaczono  n a g ro dy  
p ien iężne: I —  250 zł., II —  150 zł. i III~cia 
-  100 zł.

OKRĄG ŁÓDZKI.
Z okazji z am kn ięc ia  I-go ro ku  d z ia ła l­

ności, Łódzk i O b w ó d  M iejski L. O. P. P. 
w y d a ł  d ru k o w a n e  sp raw o zdan ie  za 1934 r., 
z k tó r e g o  w y n ika  pom iędzy  innemi, że 
w ub ieg łym  ro k u  znacznie  w zros ła  ilość 
c z ło nk ów  L. O. P. P . w  Łodzi.

M ianow ic ie  z p o czą tk iem  1934 r. było  
ogółem cz ło nk ów  12 778 a z k o ń c em  1934 r. 
24,562. R ów nież  w z ro s ła  znaczn ie  ilość Kół 
M iejscowych L, O. P. P  . z 32 na 53.

y-.
V

Z arząd  O k ręgu  W o jew ódzk iego  L. O. P. P. 
w  Łodzi po ru szy ł  już w  p ra s ie  sp raw ę  t e ­
gorocznego  ,,XII T yg od n ia  L. O. P. P .“ w y ­
znacza jąc  te rm in  tej im p rezy  na czas od 
12 —- 19 m aja  r. b.

*

S ta ro s ta  p o w ia to w y  w  Kaliszu  p. 14. O s ta ­
szewski,  jako P reze s  o b w o d u  p o w ia to w e ­
go L. O. P, P. zo rgan izo w ał  dla w ła śc ic ie ­
li n ie ruch om ośc i  w  K aliszu  zebran ia ,  m a ją ­
ce n a  ce lu  u św iad am ian ie  w  sp raw ie  c a ło ­
k s z ta ł tu  o rgan izacji  o b ro ny  p rz e c iw lo tn i­
czej biernej.

Z a rząd  o b w o d u  M iejskiego L. O. P. P. 
w  Łodzi p o s ta n o w i ł  nab yć  d la  m. Ł.odzi m o ­
del na jw iększe j b o m b y  lotniczej 1000 klg. 
o w y sokośc i  około  4 m etr .  M odel bo m b y  
o p a trz o n y  s tosow nem i n ap isa m i p rop ag an -  
dow em i L. O. P. P. u s taw ion y  b ęd z ie  na  
P lacu  W olności.

OKRĄG POMORSKI.
Z arz ąd  O b w o d u  P o w ia to w eg o  L. O. P. P. 

w  C hojnicach w po rozum ien iu  z w ładzam i 
ko le jow em i w  o s ta tn ich  czasach  m iał m o ż ­
ność  p o k aza n ia  b a rdzo  c iek a w ych  e k s p o ­
n a tó w  z o b rony  indyw idualnej i zb iorowej 
w szystk im  swoim cz łonkom  z jednoczesnym  
w ygłaszan iem  re f e ra tó w  ak tua lny ch .  W agon  
zwiedzili  n ie  ty lko  u rzędn icy  i m łodzież  
szkolna, lecz tak że  zw iązki i s to w arzyszen ia  
oraz  różn e  cechy  i t. p. T a k  samo w ie lką  
f rek w en c ją  c ieszy ł się w agon  p ok azo w y  w 
BrUsach, zw iedzan y  p rzez  tam te jszy ch  
cz łon kó w  fkoła para f ja lnego  L. O. P. P.

vt.

S ta ra n ie m  ludności wiejskiej w  K o n a ­
rzyn ach  o raz  p rzy leg łych  C iecho lew  i 
Żychc zos ta ło  za łożone  now e Koło M iej­
scow e L. O. P. P. z s iedzibą  w K o n a rzy ­
nach. W itam y!

W

W  fab ryce  w odom ierzy  i gazom ierzy  
w T orun iu  po w s ta ło  z dn iem  1 m arca  r. b.

m iejscow e k o ło  L. O. P. P., k tó r e  liczy 12 
cz ło nk ów  rzec zy w is ty ch  i 145 członków 
pop iera jących .

j*.Ą'
S ta ra n ie m  D yrekc ji  O kręgow ej Kole1 

Państw , w T o ru n iu  zos tan ie  uruchomiony 
w agon  szkolny ze sp rzę tem  oplg.

V-
K aszubi w  zrozum ieniu  po trzeb y  silnego 

lo tn ic tw a  i p ra gn ąc  zam a n ifes tow ać  swe 
g łębo k ie  uczucie  dla P a n a  M a rsz a łk a  Pil ' 
sudsk iego  w  dniu J e g o  Im ien in  rozpoczęli 
z b ió rkę  p ien ięd zy  na  hydrop lan ,  k t ó r y  no­
sić m a  n a z w ę  „ Jó z e f  Piłsudski" .

W  m a rc u  r. b. ludność  para f ji  Ogorzeliny 
o raz  p rzy leg łych  okolic M elanow a, Mela- 
n ów k a  i N ow ego D w oru  u tw o rz y ła  nowe 
K oło  M iejscow e L. O. P. P. W itam y!

-•t

In ic ja tyw ę z łożen ia  w dniu Imienin Pana 
M a r sz a łk a  d a ró w  n a  b u d o w ę  hydrop lanu  
sp o łe czeń s tw o  p o m o rsk ie  p rzy ję ło  z entU' 
z jazmem. D ow o d em  tego fa k tu  jest zadekla- 
ro w a n ie  na  terenie- W o je w ó d z tw a  P om o r­
skiego do dnia  23 m a rc a  r. b. Zł. 89.892, 55 
gr. P rac o w n icy  podlegli D yrekc ji  Kolejowej 
w  T oru n iu  oświadczyli,  że  od s iebie  u fun­
dują  drugi h y d ro p lan  i już zeb ra l i  p rzeszło
37.000 zł.

OKRĄG POZNAŃSKI.
Z in ic ja tyw y  K ato lick iego  S tów . M łod z ie ­

ży m ęskie j  i żeńsk ie j  p o w s ta ło  w  marcU 
r. b. now e K oło  M iejscow e L. O. P. P. ve 
Liszkowie. W itam y!

*
W  urzędz ie  s tan u  cyw ilnego  w  In o w ro ­

c ław iu  w y ło żo n ą  zo s ta ła  „B ia ła  Księga 
L O PP".  Do księgi tej w p isyw ać  się b ę d ą  
now ożeńcy , k tó r z y  z okazji ś lubu z łożą  p e ­
w ien  d a te k  na  cele L. O. P. P. O by ta k  sa ­
m o p o s tąp i ły  w szys tk ie  u rz ę d y  s ta n u  cy­
wilnego w  Polsce!

&
O b w ó d  Miejski L. O. P. P. w Bydgoszczy 

w d roży ł  akcję  z b ió rk o w ą  w  celu  zeb ran ia  
fu nduszów  dla u tw o rz e n ia  C en tru m  S zy­
b ow co w eg o  p od  n a z w ą  „W ie lkopo lska  
S zko ła  S zyb o w co w a  w  F ordon ie" .

*
O b w ó d  Miejski L. O. P. P. w  In o w ro c ła ­

wiu rozp isa ł  k o n k u rs  p ro p ag an d o w y  przy 
użyciu  tab l ic  w łasny ch  p o m y s łó w  i n a k le ­
janiu m a re c z e k  L. O. P. P. W  konkurs ie  
tym  m ogą  b rać  u d z ia ł  poszczegó lne  Koła 
M iejscow e L. O. P. P„ k lasy  szkolne, osoby 
(k ilka wzgl. jedna) p rz e d s ię b io r s tw a  fa ­
b ry czne  wzigl. z a k ła d y  m iejskie  i t. p. P rz y ­
zn ane  b ę d ą  n a g ro d y  a) za na jp ięknie j  w y ­
k o n a n e  tablice ,  b) za najw ięcej zuży tych  
m arecze k  L. O. P. P. i c) z a  na jw iększą  
k w o tę  zakup io ny ch  m are czek  L. O. P  . P.

O b w ód  P o w ia to w y  L. O. P. P. w S zub i­
n ie  zo rgan izo w ał w  o s ta tn ich  czasach  n o ­
we K oła  M iejscow e L. O. P. P. a to: ^  
R udach ,  M akuszyn ie ,  G ó rk ach  Dąbskichi 
Smolnikach!, C ho m ąto w ie  i Łabiszytnie- 
W itam y!

D alszy ciąg na str. 14-
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k w i e c i e ń  2 2 2 2
Z e b r a ł  W . D . G .

1  1935 —  Polskie Linje Lotnicze
„Lot" z dniem 1.IV.35 r. wprowa- f j )  
dzają nowy rozkład lotów pasa- ^ 7  
żerskich.

1935 —  Uchwałą Zarządu F.A.I. 
z dn. 4.11. b. r. zostaje przywró­
cono z dn. 1.IV.1935 rekord 
światowy odległości lotu w ob­
wodzie zamkniętym (przywróce­
nie tego rekordu w kategorjach:
B, C, C-bis, C-ter, i E).

1929 — Zostaje uruchomiona 
Wojskowa W ytwórnia Spado­
chronów.
1874 — Balon profesorów Śnia­
deckiego i Jaśkiewicza unosi 
się nad  Krakowem w ciągu 30 
min.
1919 — Szkota pilotów w W a r­
szawie wypuszcza na pierwszy 
samodzielny lot pierwszego wy­
szkolonego w Odrodzonej P o l­
sce ucznia (ppor. W ładysław 
Świątecki).

1918 —- Powstaje polski Od­
dział Lotniczy w I-szym K orpu­
sie W. P. w Bobrujsku.
1931 —- W  Sofji została podpi­
sana umowa polsko-bułgarska w 
sprawie komunikacji lotniczej 
pasażersko - pocztowo - towa­
rowej, między Polską a Bułga- 
rją.
1915 —• Ang. samoloty wykona­
ły pierwszy zespołowy nocny 
nalot na Zeebriigge i skutecznie 
zbombardowały go.

1930 — W  Wiedniu podpisano 
polsko - austrjacką  umowę w . 
sprawie komunikacji lotniczej 
pasażorsko - pocztowo - towa- v V  
rowej między Polską  a Austrją.
1926 — Odlot z Rzymu do bie­
guna północnego sterowca „Nor- 
ge Nr. 1" pod dowództwem 
płk. Nobile z Roald. Amundse­
nem, Ellesword i innymi uczo­
nymi. (Wyprawa ta osiągnęła 
biegun północny w dn. 12 maja 
1926 r.j.
1935 —  Zakończenie Teoretycz­
nego Kursu Szybowcowego, 
urządzonego przez Aeroklub 
Warszawski.
1935 —  W Ministerstwie Komu­
nikacji rozpoczynają się egzami­
ny dla członków załóg statków 
powietrznych.

2
■
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4  4  1920 — 16-a Eskadra  wywia-
* ■ dowcza W. P. wyrusza na front. O ®

1934 — Włoch Renato Donati 
zdobywa światowy rekord wy­
sokości dla  samolotów, osiąga­
jąc 14.433 mtr.

4 0  1915 —• Lotnicy francuscy bom- 
bardują  Hamburg.

— 1928 —- Irlandczyk Fitz Mauri-
ce przelatuje  Atlantyk z Dubli- 
nu do Ameryki, przymusowo 
lądując przy półwyspie L abra­
dor.

1935 —  Zakończenie egzaminów 
dla członków załóg statków po­
wietrznych w Ministerstwie Ko­
munikacji.

1 3  — Rząd ZSRR zorganizo-
wał akcję ratowniczą, przy p o ­
mocy samo'otów, wyprawy p o d ­
biegunowej lodołamacza ,,Cze­
luskina", k tóra  po rozbiciu 
okrętu osiadła na krze lodowej. 
Dzięki wspaniałej organizacji, 
odwadze i poświęceniu lo tn i­
ków uratowano całą wyprawę—
89 osób, przewożąc ich na stały 
ląd samolotami.

4 A  1927 — Amerykanin Chamber-
* ■ lin zdobywa rekord długotrwa- ^

Iłości lotu, latając przez 31 g.
11 min.

4 C  1929 — poświęcenie ufundowa- 
nej przez L. 0 .  P. P. Szkoły Me-

Ichaników Lotniczych w Syg- 
niowce pod Lwowem,

1 6  1928 — Kpt. Wilkins przelatu- 
I ”  je na samolocie nad Biegunem 

Północnym.

1919 — Naczelny Wódz, P ierw ­
szy Marszałek Polski Józef P i ł ­
sudski, kierując operacjami 
wojennymi pod Wilnem, osobi­
ście wydaje dyspozycje bojowe 
lotnikom.

2 2

n

17

i
18

I
19

I
0 4  1918—Pod Amiens ginie śmier- 
•“  ’ cią lotniczą as wojskowego lot-

1929 — Samolot komunikacyj­
ny polskiej konstrukcji „Lublin 
R. IX", zbudowany przy po­
parciu L.O.P.P., dokonał swego 
pierwszego lotu.

1932 — Wybudowany staraniem 
L.O.P.P. budynek Cyw. Szkoły 
Pilotów w Sadkowie pod Rado- °~ 
miem został przekazany M. S. 
Wojsk.

23

I
24

25

i

1931 — W  Atenach podpisano 
polsko-grecką umowę w sp ra­
wie lotniczej komunikacji pasa ­
żersko - pocztowo - towarowej 
między Polską a Grecją.
1926 — Pod Radomiem zginął 
śmiercią lotniczą jeden z n a j ­
starszych oficerów polskiego 
lotnictwa płk. pil. A leksander 
Serednicki.
1910 —■ Francuski pionier lot­
nictwa Hubert Latham zdoby­
wa w Nizzy światowy rekord 
szybkości, osiągając 77.579 kim. 
na 1 godz.
1915 — Ros. samoloty-olbrzy- 
my typu „Sikorski" skutecznie

m.
(Wsch. Prusy).
1920 — 19-a Eskadra Myśliw­
ska W. P. wyrusza z W arsza­
wy na front.
1916 — Niemieckie sterówce 
„Zeppeliny" zaciókle i skutecz­
nie bombardują Londyn.

|  bombard_ują m. Neidenburg

•\~M 1935 —  Walne Zgromadzenie 
^ '  i wybory Zarządu G łównego 

L.O.P.P. Warszawa — (Lokal Stoł. 
Okręgu LOPP -— Al. Jerozolim­
skie, godz. 10).
1919 — Ppor.-pil. Garstka J ó ­
zef, na samolocie „Albatros D. 
III", przeleciał pod mostem Ks. 
Poniatowskiego w Warszawie.

28

29
I

30

I
nictwa Niemiec, znakomity pi- - r  
lot myśliwski rotmistrz Man­
fred von Richlhofen.

konał pierwszego lotu na  szy- 
|  bowcu nad Warszawą.

1934 — W  obecności Pana  P re ­
zydenta Rzplitej i korpusu dy­
plomatycznego dokonano uro­
czystego poświęcenia lotniska 
Warszawa-Okęcie.

1934 —■ Otwarcie linji lotniczej 
pasażersko - towarowo - pocz­
towej Warszawa — Berlin, Na 
Lotnisku Berlin-Tempelhof wy­
lądował pierwszy polski samo­
lot komunikacyjny P.L.L. „Lot 
1920 — Niszczycielska Eskadra 
W. P. wyrusza z Poznania na 
front.
1843 — Wychodząca w W a r­
szawie „Gazeta Handlowa i 
Przemysłowa" zamieściła ob­
szerny artykuł z opisem „wozu 
powietrznego" konstrukcji an­
glika Hendsona.

D _ _  „  _  „  .  . P a m ię ta j  ż erro memorja. przyszłość
P o l s k i  w  s i l n y m  l o t n i c t w i e  . . .  
C a ł a  P o l s k a  n a  s t a r t !  . . .

H U M O R
Ping-pongista: Tak... jedynie my, sport- 

smeni, rozumiemy co to znaczy szlachetny 
wyścig mięśni i nerwów!

... Stańczyk udowadniał, że ongi w Polsce 
najwięcej jest ludzi zamiłowanych w kurowa- 
niu innych, inaczej mówiąc, najwięcej domo­

rosłych lekarzy...
... W 1935 r. po konkursie literackim P. L. 

L. „Lot‘‘, okazało się że w Polsce najwięcej 
jest lotniczych nowelistów...
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D alszy ciąg ze str. 10.

OKRĄG ŚLĄSKI.

Jednym  z najpomyślniej rozwijających 
się Obwodów Pow iatow ych L, O. P. P. na  
Śląsiku jest Obwód w Świętochłowicach 
obok Katowic. O bwód ten  w r. 1934 liczył 
członków rzeczywistych 3.213 a pop ie ra ją ­
cych 5.333. Dziś liczby te wzrosły do 10.500 
członków rzeczyw is tych, '9.673 popierają|- 
cych i 5.500 dzieci szkolnych, należących 
do L, O. P. P. w charak te rze  członków po ­
pierających. Członkowie ci w  1934 r. z ło ­
żyli sk ładek  na  sumę 60.000 zł. Obwód z a ­
kupił w tym roku  znaczną ilość sprzętu  
obrony przeciwgazowej, zorganizował licz­
ne k u rsy  informacyjne, kursy dla drużyn 
odkażających i t. p., oraz urządził wiele 
odczytów. Pracam i obwodu k ierow ał p. 
W ices ta ros ta  Dr. Olszewski i dzięki jego 
poparciu i p racy  wyniki mogły być tak  p o ­
myślne.

W  ostatnich dniach odbyło isię w K a to ­
wicach zebranie  delega tów  is tniejących na 
te ren ie  Śląska Kół Żydowskich L. O. P. P„ 
na k tó rem  złożono sprawozdanie  z do tych­
czas przeprow adzonej akcji. Obecnie w 
Śląskim Okręgu L. O. P. P. is tnieje 10 Kół 
Żydowskich, k tó r e  łącznie z innemi Kołami 
Miejscowemi L. O. P. P. skupiają około 
850 członków spośród sfer spo łeczeństwa 
żydowskiego. Dajlsza akcja organizacyjna 
jest w toku  i ze względu n a  duże zrozu­
mienie doniosłości prac  L. O. P. P. wśród

inteligencji żydowskiej ma widoki pełnego 
powodzenia i pomyślnego rozwoju. Na ze­
braniu  tern ukonsty tuow ał się Komitet O r­
ganizacyjny, w skład  którego weszli p rze d ­
stawiciele w szystkich O bwodów  L. O. P. P. 
i k tó ry  zajmie isię dalszą akcją organizacyj­
ną  i p ropagandow ą. Spraw y L. O. P. P. t r a k ­
tow ane  są p rzez  przedstawicieli  spo łeczeń­
stwa żydowskiego z wielkim zapałem  i gor­
liwością, z jaką  przystępują  do pow ierzo­
nej im akcji, daje gwarancję, że w n ied łu ­
gim czasie większość sfer żydowskich na 
terenie  Śląska zostanie zrzeszona w  szere ­
gach L. O. P. P,

OKRĄG W ARSZAWSKI.

Młodzież szkolna Szkoły Powszechnej 
Nr. 7 w W łoc ław ku  n ad es ła ła  do Obwodu 
Powiatowego L, O. P. P. w W łoc ław ku  — 
obligację Pożyczki Narodowej nomin. w a r ­
tości Zł, 50.—  przeznaczając ją na cele 
L. O. P. P.

*

Dzieci 7 kl. Publicznej Szkoły Pow szech­
nej w  Okuniewie pow. W arszaw ski w b, ro ­
ku postanow iły  uczcić dzień Imienin P. 
M arsza łka  Józefa  Piłsudskiego czynem 
trw ałym  i samorzutnie zebra ły  między sobą 
kw otę 11 zł. przekazując  ją jako „Dar imie­
ninowy n a  budow ę samolotów dla Obrony 
Ojczyzny". Równocześnie wzywają całe 
społeczeństwo do okazania  miłości W odzo­
wi Narodu czynem.

OKRĄG ST. M. W ARSZAW Y.

Podczas akademji, urządzonej staraniem 
Związku Zawód. P racow ników  Sam orządo­
wych w W arszawie dnia 19 III. b, r. z oka­
zji imienin M arszałka  Piłsudskiego, powzię­
to rezolucję, kończącą  się temi słowy: 
„Pragnąc tedy jak najgodniej uczcić drogi 
nam  dzień Twych Imienin, postanawiamy 
przeznaczyć część naszych zarob kó w  n a 
rozbudow ę floty napowietrznej Rzeczypo­
spolitej Polskiej".

Urzędnicy W ydzia łu  III Dep. I Najwyż­
szej Izby Kontroli zainicjowali utworzenie 
„S karbu  Obrony Stolicy" (S. O. S.) przy 
Okręgu m. stół. W arszaw y przez wpłacenie 
na  zaw iązek  tego Skarbu  kw oty  1.050 zł. W 
obligacjach 6% Pożyczki Narodowej.

OKRĄG WILEŃSKI.
Dziatwa Szkoły Powszechnej w K orow a­

jach, gm. Smorgońskiej pow, Oszmiana, ze­
b ra ła  w śród  siebie kw otę  2 zł. 30 gr. i 
p rzes ła ła  ją pod  adresem Pana  Prezydenta  
Rzeczypospolitej z  przeznaczeniem dla 
L. O. P. P.

*
Dnia 8 m arca r.. b. rozpoczął się w No­

wych Święcianach kurs dla  obsad p os te ­
runkow ych  obs-meildi, na  k tó ry m  będzie  
przeszkolonych 80 osób. Kuns ten zorgani­
zował O bwód P ow iatow y L. O. P. P. W 
Święcianach przy w ydatnej pomocy władz 
L. O. P. P.

D Z I A Ł  R E K L A M O W Y

LI NKI  ST A R T OWE  I BUFORY G U M O WE  DO

S A M O L O T Ó W
A MO R T Y Z A T O R Y  G U M O W E  DO

S Z Y B O W C Ó W  
I B A L O N Ó W

VULCANIT
SP. z o. o.

WARSZAWA, ul. Turecka Nr. 2
Telefony:  8.63-01 i 8 .3 2 -2 7

MŁOTKI GUMOWE — NACZYNIA EBO­
NITOWE — PASY GUMOWE, KLINO­
WE I PŁASKIE — WAŁY GUMOWE — 
G U M Y  DO W Y C I E R A N I A  „ M IK I”

W Y R O B Y  Z  P R A S O W A N E G O  B A K E L I T U

ZAKŁADY
CHEMICZNE 
W  W I N N I C Y

S P Ó Ł K A  A K C Y J N A

W i n n i c a ,  p o c z ta  H e n r y k ó w  k /W a rs z a w y

Tel. l - a  P o d m ie j sk a  1 7 .  Adres telegr. W in ch em  H en r y k ó w  k/W

BARWNIKI ANILINOWE
do b a rw ien ia  w łók ien  roślinnych, zw ie ­
rzęcych  i sztucznych, pap ieru , skóry, 
fu te r i t. p.

S P E C J A L N O Ś Ć ;
B arw nik i d la dostaw  w o j s k o w y c h  

Khaki a n t r a c e n o w e  Z K  i khaki  
a l i z a r y n o w e  ZK. O r g a n i c z n e  p r o ­
dukty p r z e j ś c io w e  d la  fa b r y k a c j i  
b a rw n ik ó w .

B I U R O  S P R Z E D A Ż Y :

Inżynier O SK AR  G R O SS , Łódź, G dańska N r. 81 , Tel. 1 8 6 - 1 2  

S u b a g e n t u r y ;

E r w i n  T h i e n ,  Bielsko N ad N ip re m  2, Tele fon N r. 2 8 0 8  
Inż. L H a n ftw u rce l, W arszaw a, W arecka  9 /3 9 , Tel. N r. 5 1 5 -0 0 . 
J. Z y l b e r b l a t t ,  B ia łystok, N ow y Ś w ia t 2 8 , Tele fon N r. 70 . 
M ich a ł Szlezynger, C zęstochow a, G a rib a ld ie g o  17, Tel. 10-51 
J. R a s z k o w i e  z, W ilno , S ło w a ck ie g o  2 4 , Telefon N r, 1 3 -30 .
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E L E K T R O W N I A  W A R S Z A W S K A
KRÓTKI O P IS  U R Z Ą D Z E Ń  T E C H N I C Z N Y C H

Elektrownia Warszawska powstała w r. 
1902 na podstawie koncesji, nadanej przez 
Magistrat m. st. Warszawy na 35 lat. Obec- 
me posiada ona 7 turbozespołów o ogólnej 
mocy 57.900 kW. i 23 kotły  o narmalnej 
Wydajności 329.300 kg. pary na godzinę; ca­
ły teren zajmowany przez Elektrownię obej­
muje 25.865 m2 i leży na poziomie -f- 8 m. 
uad zerem Wisły.

Kotły rozmieszczone są w dwuch kotłow­
niach, starej i nowej.

Stara kotłownia wybudowana jest wzdłuż 
sali maszyn na długości około 60 m. i za­
wiera z jednej strony 6 kotłów wodnorur- 
kowych Fitznera i Gampera bez podgrzewa­
czy, z drugiej zaś 8 kotłów sustemu Babcock- 
Wilcox typu okrętowego; robocze ciśnienie 
13 atm., tem peratura  przegrzania około 
350°C.

Oś nowej kotłowni leży prostopadle do 
sali maszyn, kołtowmia ta ma około 63 m. 
długości i może pomieścić 10 kotłów; obec­
nie jest ich dziewięć, wszystkie wodnorur- 
kowe systemu Babcock-Wilcox, zredukowa­
nego typu okrętowego z żeliwnymi podgrze­
waczami pionowymi, ustawionymi za ko t ła ­
mi i zaopatrzonymi w skrobacze. Ciąg 
sztuczny bezpośredni, na każde dwa kotły 
Wspólny komin żelazny; ko tły  mogą również 
pracować z podwiewem. Ciśnienie pary  13 
atm., przegrzanie około 350°C.

Wszystkie kotły obu kotłowni mają  auto­
matyczne zasilanie wodą; woda do kotłów 
pochodzi z pary  skroplonej w kondensato­
rach turbin. Do zasilania kotłów służy ogó­
łem 8 pomp różnego rodzaju, dających 1300 
m:i wody na godzinę. Dodatkową wodę do 
zasilania otrzymuje się z dwu aparatów dy- 
stylacyjnych syst. Prache-Bouillon o m echa­
nicznej cyrkulacji wody z piaskiem. Jako  
źródło wody do dystylacji i innych celów 
służy własny wodociąg i sieć wodociągowa 
miejska.

Sala maszyn ma około 105 m. długości 
i posiada siedem turbozespołów o mocy 
ogólnej 57.900 kW. Najmniejszy zespół ma 
3600 kW., dwa największe po 15.000 kW. 
Turbiny parowe na ciśnienie robocze przy 
zaworze wpustowym 11,5 kg/cm2 i przegrza­
niu od 300 do 350°C. zależnie od turbiny. 
Generatory trójfazowe 5250 V. 50 okresów 
na sekundę.

Obroty turbin można regulować ręcznie 
lub z tablicy rozdzielczej w granicach — 5%; 
w razie przekroczenia ich o -f- 10% działa­
ją automatyczne bezpieczniki. Wszystkie 
turbiny zaopatrzone są w przewody wydmu­
chowe.

Ostatni generator 15.000 kW. posiada 
chłodzenie powietrza obiegowe — wszystkie 
pozostałe  mają wentylację powietrzem ze- 
wnętrznem, przepuszczanem przez fi ltry me­
talowe, zanurzane w oleju, lub metalowe su­
che, wykładane wełną szklaną.

Rozdzielnia znajduje  się w budynku 75 m. 
długości o 4-ch kondygnacjach. Generatory 
połączone są z rozdzielnią wielokrotnymi 
kablami o przekroju 3X120 lub 3 X240 mm2, 
napęd wyłączników po stronie generatorów 
z tablicy rozdzielczej.

Od szyn zbiorczych 5 kV, is tnieją obecnie 
3 odgałęzienia do transformatorów 5/15 kV. 
i 12 odgałęzień grupowych, każde na 3 k ab­
le 3X95 mm2; od szyn zaś zbiorczych 15 kV 
istnieje 10 odgałęzień też 3X95 mm2.

Trzy transformatory po 11.500 kVA, z 
cyrkulacją oleju, chłodzonego wodą, podno­
szą napięcie z 5000 na 15.000 V.

Cała sieć kabli mierniczych i sygnalizacyj­
nych wiąże rozdzielnię z tablicą rozdzielczą, 
zaopatrzoną we wszelkie niezbędne przyrzą­
dy do wykonywania wszelkich czynności 
i obserwacyj, związanych z obsługą E lek­
trowni.

Na mieście Elektrownia posiadała w dn. 
1 stycznia 1935 r.:

5 podstacyj transformatorowych 15/5 ikV.
1389 stacyj transformatorowych 5000/122 

i 5000/211 V, w t 
310 stacyj kioskowych,

56 stacyj podziemnych,
1023 stacyj w budynkach prywatnych,

w których pracuje ogółem 1434 szt. trans­
formatorów suchych o mocy ogólnej 84.692 
kVA.

Długość kabli wynosi:
w sieci zasilającej o napięciu 15.000 V. — 

49 km,
w sieci zasilającej o napięciu 5000 V — 

493 km,
w sieci rozdzielczej o napięciu 122 lub 

211 V. — 571 km.

Długość tymczasowych przewodów linji 
napowietrznej — 62 km.

Normalne stacje transformatorowe zaopa­
trzone są w transformatory suche o mocy od 
30 do 150 kVA.

Stacje transformatorowe podziemne są 
żelbetowe, spełniają przeważnie rolę punk­
tów zasilających i posiadają po 2 transfor­
matory.

Liczba przyłączeń domowych do sieci roz­
dzielczej nis. nap.

kablowych ........................... 10.287
napowietrznych.................. ...............  925
Liczba liczników zainstalowanych: 
w instalacjach oświetleniowych 181.099
w instalacjach silnikowych . . 6.326

razem . 187.425

Oświetlenie ulic jest uskutecznione zapo- 
mocą lamp żarowych o mocy od 75 — 750 
watów. Około 4100 lamp ulicznych posiada 
oprawy ze szkłami dioptrycznemi (firmy Ho- 
lophane) i około 200 lamp z reflektorami 
głębokimi; lampy te są zainstalowane p rze­
ważnie na słupach żelaznych z pastorałami 
i mogą być opuszczane do czyszczenia i wy­
miany żarówek. Około 1700 lamp ulicznych 
w postaci kinkietów posiada oprawy z k lo­
szami przezroczystymi i płaskimi reflekto­
rami z blachy emaljowanej; lampy te  są za ­
instalowane przeważnie na słupach drewnia­
nych na przedmieściach. Długość oświetlo­
nych ulic (mierzona wzdłuż osi) wynosi oko­
ło 242 km.

Wytwórczość Elektrowni w ciągu ostat­
nich 10 la t przedstawia się jak następuje:

rok 1925 — 60.473.570 kilowatogodzin 
., 1926 — 67.437.310
„ 1927 — 79.329.750
„ 1928 — 90.963.270
„ 1929 — 100.100.030
„ 1930 — 102.108.040
„ 1931 — 97.077.770
„ 1932 — 93.271.860
„ 1933 — 96.005.700
„ 1934 — 104.676.400

BARWNA ODBITKA FOTOGRAFII

M a rs z a łk a  Polski JoZ efa Piłsudskiego
W  otoczeniu  zw yc ięzców  C H A L L E N G E U

kapitana - pilota J E R Z E G O  BAJ ANA  
i sierżanta G U S T A W A  P O K R Z Y W K I

i

pow inna się zna leźć  w każdym  dom u dla którego  d rogie  jest lotnictwo  

polskie, tem  bardzie j, że  część dochodu zasili fund. na budow ę sam olotów

W ysyłkę uskutecznia Adm in is trac ja  dwutygodnika „L O T " i oplg. PO LSKI" po otrzym aniu 

zam ówienia i po w p łacen iu  zł 1.—  na konto PKO Nr. 7 .8 6 0  (z zaznaczeniem  celu w p ła ty)

DO NABYCIA RÓWNIEŻ W O ŚRO D KA CH  PROPAGANDY LOPP
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O Ś W I E T L E N I E  M I A S T  
A OBRONA PRZECIWLOTNICZA

Wieczór. Miasto rzęsiście oświetlone. J a s ­
no na ulicach, jasno w oknach — łuna świa­
teł na niebie. Elektrownia pracuje pod peł- 
nem obciążeniem.

Sygnały. Alarm.

Atak lotniczy. Gasić światła szybko i wszę­
dzie, przez jedną osobę, z jednego miejsca. 
Elektrownia pracuje. Elektrownia stanąć 
nie może. Brak prądu sparaliżuje akcję 
władz, wznieci panikę wśród ludności. Ener- 
gja elektryczna musi być dostarczona, a 
światła muszą być zgaszone.

Większość elektrowni rozkazu spełnić nie 
może. Sieci ich, budowane przed laty, nie 
są przystosowane do nowych warunków. Za­
palić światło uliczne wieczorem, o północy 
część zgasić, rano resztę i tak w kółko — 
to normalne zadanie. Is tniejące urządzenia 
nie uwzględniają innych czynności.

Dotyczy to zwłaszcza dużych miast.

W małych osiedlach można było poprowa­
dzić oddzielne przewody do lamp ulicznych. 
Włączanie i wyłączanie ich zależy tylko od 
personelu elektrowni. Podobne sieci w wiel­
kich miastach nie opłacają się. Koszta ol­
brzymie. Czasem więc przyłączają lampy 
wprost do tych samych przewodów, któremi 
dostarcza się p rąd  innym odbiorcom, do 
ogólnej sieci niskiego napięcia. Zapalanie i 
gaszenie świateł ulicznych odbywa się samo­
czynnie. Zegar ukryty we wnętrzu słupa 
spełnia rolę latarnika. Tak oświetlono W a r­
szawę. W razie ataku lotniczego trzeba po ­
zbawić prądu całe miasto lub gasić po kolei 
każdą lampę. We wszystkich niewyłączo- 
nych dzielnicach wieczorem światło się pali, 
zegary same wyłączą dopiero rano —■ jak 
zwykle.

Inne miasta. Lampy podzielone na grupy, 
każda posiada oddzielną sieć, każdą zapala

Fot. 1. Tablica manipulacyjna aparatury 
„Actadis", zainstalowana w r. 1932 

w Rennes.

i gasi jeden zegar. Grupy są jednak p rzy łą ­
czone do ogólnej sieci. I znów dla zgasze­
nia światła ulicznego trzeba miasto całko­
wicie pozbawić prądu. Objeżdżanie i gasze­
nie po kolei wszystkich grup jest niemożli­
we.

Gwałtowne pozbawienie elektrowni obcią­
żenia jest nadzwyczaj szkodliwe ze wzglę­
dów technicznych i może doprowadzić do 
zniszczenia maszyn. Olbrzymie ilości zgro­
madzonej w kotłach pary trzeba wypuścić 
w powietrze, ogień z palenisk wyrzucić i za ­
lać, maszyny zatrzymać. Szum, gwizd, obło­
ki pary, bieganina, zamieszanie. Każda chwi­
la grozi wybuchem. Im szybciej elektrownia 
zostanie pozbawiona obciążenia, tem nie­
bezpieczeństwo większe. Trwoga wywołana 
alarmem i groźba ataku samolotów dopeł­
niają miary. Kierownictwo ruchu musi z gó­
ry opracować plan odłączania maszyn na 
wypadek ataku. Kierownictwo ruchu musi 
regulować spadek obciążenia. Tylko w tym 
wypadku wszystko odbędzie się w porządku 
i bezpieczeństwo elektrowni nie zostanie za­

grożone. Jej istnienie i dobry stan jest nie­
zbędny dla życia gospodarczego. Jej ochro­
na jest koniecznością.

Zagranicą we wszystkich większych mia­
stach przedsiębrano środki zaradcze. E lek­
trownie musiały zainstalować specjalne ap a ­
raty, które pozwalają na dowolne włączanie 
i wyłączanie p rądu w poszczególnych czę­
ściach miasta, u poszczególnych odbiorców, 
które pozwalają na dowolne włączanie i wy­
łączanie lamp ulicznych i t. p. A para ty  te 
nie wymagają specjalnej kosztownej sieci 
przewodów, Sygnał sterujący, nadany z ele­
ktrowni, rozchodzi się po tych samych prze­
wodach, po których płynie prąd. Wszędzie 
gdzie tylko dochodzi elektryczność, gdzie 
dochodzą przewody — tam dojdzie i syg­
nał. Szybkość, z jaką pędzi, wynosi 300 000 
kilometrów na sekundę. Jedno  naciśnięcie 
guzika na tablicy (fotografja) uruchamia lub 
zatrzymuje całe urządzenia elektryczne — 
zapala i gasi lampy.

Jedna  z fabryk francuskich rozwiązała ten 
problem, posiłkując się prądem dużej czę-

Fot. 3. Przetwornice do wytwarzania prądów 
wysokiej częstotliwości dla sygnałów syst. 

Actadis, zainstalowane w Wersalu.

Fot, 2. Przekaźniki „Actadis" do gaszenia 
światła ulicznego, zmontowane wewnątrz 

słupa latarni w Paryżu.

stotliwości, k tóry jest jakgdyby wstrzykiwa­
ny do ogólnej sieci. Ten system nazwano 
Action a distance, w skrócie Actadis. W od­
powiednich miejscach stoją specjalne prze­
kaźniki, nastawione na prąd o pewnej okre­
ślonej ilości drgań na sekundę. Z chwilą, 
gdy prąd  taki zjawi się w sieci, odpowied­
nie przekaźniki zaczną działać i wykonują 
to, co im elektrownia poleciła. Mogą w łą­
czyć lub wyłączyć lampy uliczne (fotogra­
fja), zatrzymać lub uruchomić silniki, zapa ­
lić światła latarek domowych i t. p. Inne 
przekaźniki, nastawione na prąd o mniejszej 
lub większej częstotliwości, nie zareagują 
zupełnie.

Actadis może być użyty do uruchomienia 
syren alarmowych. Actadis w czasie pokoju 
pozwala na dostarczanie prądu do grzejni­
ków i buljerów po cenach zniżonych, ściśle 
w tych godzinach, kiedy obciążenie e lek­
trowni jest małe. Actadis zwiększa wybitnie 
rozpowszechnienie się grzejnictwa elektrycz­
nego, wpływa na zniżenie taryfy przy jed­
noczesnym wzroście zapotrzebowania.

System Actadis jest najwięcej rozpowsze­
chniony we Francji. Zainstalowano go już 
w Paryżu na podstacjach: Ternes, Muette, 
Laos, Plaisance, Verlaine, Doudeauville, Pu- 
teaux, instalują podstacje Aboukir, Cha- 
ronne, Daumesnil, Laumiere, Menilmontant. 
Actadis pracuje w Annecy, Rennes, W ersa­
lu, Marsylji, Brukseli i t. d.

W  Polsce sprawą Actadis u zajęła się F a ­
bryka Aparatów Elektrycznych K. Szpotań- 
ski i S-ka, S. A. w Warszawie. Fabryka po­
wyższa przygotowuje się do produkcji oma­
wianych aparatów w Polsce. Jasne jest, że 
ze względu na zachowanie tajemnicy rodzaju 
użytych sygnałów — instalowanie podob­
nych urządzeń przez firmy państw ościen­
nych nie jest wskazane.

Inż. Eugenjusz Ja rzyń sk i
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ACTADIS
S T E R O W A N I E  U R Z Ą D Z E Ń  E L E K ­

T R Y C Z N Y C H  Z O D L E G Ł O Ś C I ,  B E Z  

D O D A T K O W Y C H  P R Z E W O D Ó W ,  

P R Z Y  P O M O C Y  I M P U L S Ó W  

W Y S O K I E I  C Z Ę S T O T L I W O Ś C I

WYŁĄCZNIKI, PRZE­
ŁĄCZNIKI, ROZRUSZ­
NIKI S T E R O W A N E  
E L E K T R Y C Z N I E

L I C Z N I K I
E N E R G J I  E L E K T R Y C Z N E J  

J E D N O F A Z O W E  B T 4  

T R Ó J F A Z O W E  B T 7  

T R Ó J F A Z O W E  B T 8

FABRYKA APARATÓW ELEKTRYCZNYCH

SZPOTANSKI
I S - K A  S. A. W A R S Z A W A  4 K A Ł U S Z Y Ń S K A  2 - 4 - 6



WYTWÓRNIA
PUDEŁEK TEKTUROW YCH  

I O P A K O W A Ń  
B L A S Z A N Y C H

K Ó Ł "SO
WYRABIA: W WYKO­

N A N IU  RĘCZNYM  

I MECHANICZNYM  

WSZELKIEGO RO­

DZAJU P U D E Ł K A  

T E K T U R O W E  

I B L A S Z A N E

W A R S Z A W A  
ULICA L ESZN O  38
TELEFON Ń r. 11-09-98

W ARSZAW SKA  
F A B R Y K A *

h 3  * *

>  P3 
" 0  O

5 o.

H

W
H

WACŁAW

G Ł O W I Ń S K I  i  S -
IOGRODOWA 62
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FABRYKA PRZĘDZY *

„C H O DAKÓ W "
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A

A D R E S  P O C Z T O W Y :  SOCHACZEW, SKRZYNKA POCZTOWA 39  
A D R E S  T E L E G R A F I C Z N Y :  C H O D A K Ó W  -  S O C H A C Z E W

T E L E F O N .  SOCHACZEW Nr. 81

P r o d u k c j a  o b e j m u j e :  P r z ę d z ę  s z t u c z n e ­
g o  j e d w a b i u  s u r o w ą  n i t k o w a n ą ,  p o j e d y ń c z ą  i ł ą ­
c z o n ą  w  p a s m a c h  i n a  s z p u l a c h  •  P r z ę d z ę  s z l i c h -  
t o w a n ą :  s u r o w ą ,  b a r w i o n ą  i m a n i p u l o w a n ą ,  w  p a s ­
m a c h  i n a  s z p u l a c h  ® P r z ę d z ę  m a t o w ą  c i e n k o -  
p r z ę d n ą  „Mewa i M im e w a"  d o  w y r o b ó w  d z i a ­
n y c h  i p o ń c z o s z n i c z y c h .

G e n e r a ln e  P r z e d s ta w ic i e l s tw o :

„ U N I O N  T E K T I L E "  S .  A . ,  Ł ó d ź ,  u l .  P i o t r k o w s k a  1 7 1 / 1 7 3

>

tr >
N
“ i

C
O
N
Z
- <
O
z

P R Z E W O Z O W E

W Ł A D Y S Ł A W  W I K T O R

ZAWADZKI
W A R S Z A W A ,  U L I C A  W O L S K A  50
T E L E F O N  5 8 3-67  •  K O N T O  C Z E K O W E  W  P. K. O. Nr. 3215
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NOWOŚCI 
W Y D A W N I C Z E

I n s t y t u t u  W y d a w n i c z e g o

„BIBLJOTEKA POLSKA"
S p ó łk a  A k c y jn a

W a r s z a w a ,  N o w y  Ś w i a t  N r .  2 3 / 2 5

OSTATNIO WYSZŁY Z DRUKU:

Piłsudski J.  „M O JE PIERWSZE BOJE“ .
W spom nien ia  spisane w tw ie rdzy  Magdeburskiej. W y­
danie III popularne z trzem a mapkami.

Cena Zł. 3.60
Sieroszewski W ■ DZIEŁA ZBIOROWE.

Serja 111-5 tom ów, zawiera: Korea, 12 la t w kraju Ja ­
kutów. Na daleki Wschód.

w oprawie płóciennej Zł. 3 0 .—

UWAGA. Poprzednio wydane Ser. I i II każda po 5 tom ów  
w opraw ie p łóc iennej

Cena po Zł. 30 .—

UKAŻĄ SIĘ W NAJBLIŻSZYCH DNIACH:

Miedzińska J .  „SOW IECKIE PAŃSTWO P R A C Y 1.
W rażen ia  inspektora  pracy z podróży po Rosji 
Sowieckie j.

Lepecki M ieczysław B. „SOW IECKI KAUKAZ11.

D R U K A R N I A  i LI T O G  RA FJ A

JAN C O T T Y
WARSZAWA, ul. Kapucyńska Nr. 7.

Tel. 612-29 i 236-49.

Egzystuje od 1 8 6 3  r.

Wykonywuje wszelkie roboty 
wchodzqce w zakres 

drukarstwa i 
litografji

Drukarnia Artystyczna Warszawa, Nowy Świat 47
t e l ef ony :  6 3 5 - 8 0  i 6 3 5 - 8 3

WYKONYWA: Wszelkie roboty
w zakres drukarstwa wchodzące S z yb k o —Tanio  Konkurencyjn ie

n R I I U / I F  Al. WOJTYROWSKI
w  D  U  W  I b  W a r s z a w a ,  M a r s z a ł k o w s k a  119 

W yk on u je  o b u w ie  w s z e l k i e g o  ro d z a ju  w y k w in tn e  
S p e c j a l n o ś ć  d la  pp. w o jsk o w y c h

W Ł A D Y S Ł A W  M IC H A L S K I
ul S O LE C  Nr. 77/10 telefon Nr. 9.69.84

Konto P. K. O . 2 1 .3 9 7

W ykonuje  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  rob o ty  w chodzqce w zakres 
b lachars tw a . K ryc ie  dachów , w ież o raz wszelkie o rnam entacje  
kute z m iedzi i innych m e ta li jak rów nież rep e ra c je  dachów.

B I U R O  i n s t a l a c y j n o - t e c h n i c z n e

e . J A N K O W S K
K A N A L IZ A C J A  -  W O D O C IĄ G I 

O G R Z E W A N IE  C E N T R A L N E  

P R O J E K T Y  I K O S Z T O R Y S Y

W A R S Z A W A , K O S Z Y K O W A  65. T E L E F O N  867-84

K A P E L U S Z E  
C Z A P K I

A n t o n i TUCZYN
W A R S Z A W A

P O D W A L E  2 -  M A R S Z A Ł K O W S K A  83 
TELEFON 640-91 TELEFON 870-35

M A S Z Y N Y  S Z E W C K I E  
KOPYTA oraz NOŻE DO SZTANC0WANIA 
WSZELKIE DODATKI SZEWCKIE

J o  n a b y c i a  w  f i r m i e

Zygmunt DANZIGER
W A R S Z A W A .  O G R O D O W A  3. T E L .  2-24-54

BUREAU V E RIT AS
O d d z i a ł  W  Pol s c e

Międzynarodowy Rejestr K lasyf ikac j i  Okrę tów  
i S ta tków  Powietrznych. Próby, badania, eksper­
tyzy i techn iczna  kontro la  m a te r ja łów  i maszyn 
O r g a n  t e c h n ic z n e j  kontro li  lo tn ic tw a  c y w i l ­
n e g o  w P o l s c e

C en tra la  w Polsce:
W a r s z a w a ,  Port L otn iczy  C yw ilny , O k ę c i e  
t e l e f o n y  nr. 5 6 3 - 0 0  w e w n .  1 0 ,  13, 33-
A d r e s  t e l e g r a f i c z n y :  V E R I T A S j  W A R S Z A W A

2 0



F A B R Y K A  k s i ą g  h a n d l o w y c h
z a k ł a d y  d r u k a r s k i e  i i n t r o l i g a t o r s k i e  

s k ł a d  P A P I E R U  i M A F E R J A Ł Ó W  P I Ś M I E N N Y C H

S k l e p  f a b r y c z n y :  
S e n a t o r s k a  Nr. 37 
T e l e f o n  6 1 4 - 0 4

J. LEŚNIEWSKI d a w n ie j

W .  K r e u s c h

ę̂ ODUKCJA FABRYKI: W A R S Z A W A
Księgj hand low e w sze lk iego  rodza ju  — K op ja ły  do lis tów  — 
Skorowidze — S e g re ga to ry  — Skoroszyty — Teki — Bloki — 
N o t e s y  — K a r t o t e k i  — Sygnaturki — Papiery lin jow ane  
^ r uk i  d l a  h a n d l u ,  p r z e m y s ł u  i u ż y t k u  p r y w a t n e g o

F a b r y k a  i k a n t o r :
N o w o g r o d z k a  72  
T e l e f o n  6 9 6 - 3 5

M E C H A N I C Z N A  W Y T W Ó R N I A  

P U D E Ł E K  T E K T U R O W Y C H

„KARTONLUX"
Warszawa, ul. Nowolipki 71/73

TELEFON 11-72-79
Konto czekow e PK O  N r. 2 8 .5 8 8

Wyrabia: Pudełka maszynowe, ręczne, 
sztancowane, litograficzne, galanteryj­

ne i pocztowe

d r u k a r n i a  p a ń s t w o w a
w W a r s z a w ie ,  M io d o w a  Nr. 2 2 .

W y k o n y w a  w s z e l k i e  r o b o t y  w ch o d zq ce  
♦  w  zakres  d ru k a rs tw a  i in t ro l ig a to rs tw a .  +

S T A N I S Ł A W  M I L L E R  Warszawa, Czackiego 6. 

S k ła d  W s z e lk ie g o  R o d za ju  N a r z ę d z i
S p e c j a l n o ś ć :

I N arzynki i narzynaki wszystkich systemów. 
Pitki (b rzeszczo ty) ręczne i m aszynowe o raz 
ta rczo w e  do m eta li. W ie r t ła  do m eta li 
z god łem  S ta r (gw iazda ), k tó re  gw a ran tu jq  
najlepszg jakość.

Z A K Ł A D Y !
IGRAFICZN E

J. HURWICZ
S P E C J A L N O S C :  

O P A K O W A N I A  

REKLAMY, PLAKA- 

TY, PUDEŁKA ME­

CHANICZNE, SYG- 

NETKI T Ł O C Z O N E

DRUKI JEDNO-ORAZ 

WIELOBARWNE NA 

WSZELKIE OPAKO-

W A R SZ A W A ,  UL. R Y M A R S K A  2 /4

D R U K A R N IA  M. ARCTA
WARSZAWA, CZERNIAKOWSKA 225, Tel. 936 -73  i 972-19

G w a r a n t u j e  k l i j e n t o w i :  
artystyczne wykonanie i lustracyj, 
ł a c i n y  u k ł a d  g r a f i c z n y ,  
piękny druk, p r e c y z j ę  r o b o t y

Wy ko nywa  wszelk ie prace 
w  zakresie d r u k a r s t w a :

P l a k a t y ,  katalogi, p rospekty , 
d r u k i  r e k l a m o w e ,  d z i e ł a ,  
czasopisma, broszury, i lustracje 
j e d n o  i w i e l o b a r w n e

D o k ł a d n i e  i t e r m i n o w o

Ceny przystępne.  Koszt orysy na żądanie.



G »  I  KATOW IC E:  BIU R O  S P R Z E D A Ż Y  W W A R S Z A W IE  M arsza łkow ska  137, te lefon:
1 " S C H 6  C E N T R A L A  560-27. S K Ł A D  Z B O C Z N IC Ą  K O L E J O W Ą : Tow arow a 21, tel. 667-44.

S p ó ł k a  A l c c y j n a  W łasne g łębok ie  kopalnie na Górnym  Śląsku produkują  wyłącznie

W Ę G I E L  O  N A J W Y Ż S Z E J  Z A W A R T O Ś C I  C I E P L I K A .

Dostawa wagonowo węgla przemysłowego i wozam i p lom bowanem i węgla opałowego 
ze składu (od jedne j tonny)

Wagonowa s p rzed a ż  węgla z kopalń Bory  szyb Sobieski, Be lg ijsk ie j Spó łk i Akcy jnej 

Societe Anonyme M in ióre  et Industrielle, K A T O W IC E .

KRAKOWSKI i  s p ó ł k a

f i
S p . z o. o.0

• t —o N A R Z Ę D Z I A  W A R S Z T A T O W E
r — I A R T Y K U Ł Y  T E C H N I C Z N E

D L A  K O L E J N I C T W A  I P R Z E M Y S Ł U

P R Z E D S T A W I C I E  L S T W A  
F A B R Y K  M A S Z Y N  I N A R Z Ę D Z I .

•N
Jg W A R S Z A W A ,  UL. N O W O G R O D Z K A  44
ł—1 T E L E F O N  9 .84-28 . P. K. O . N r. 28 .480 .

S K Ł A D  W Y R O B Ó W  Ż E L A Z N Y C H  

I N A R Z Ę D Z I  T E C H N I C Z N Y C H

Bracia  Gr a c i a  u a j e w s c y

W A R S Z A W A  

Ś W IĘ T O K R Z Y S K A  Nr.  20 .  T E L E F O N  2 5 6 -1 4

W a l c o w n i e  M i e d z i  i  M o s i ą d z u ,  R a f i n e r  j a  M i e d z i  

w  W a r s z a w i e  i G ł o w n i e

S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  F A B R Y K  M E T A L O W Y C H

P O D  F I R M Ą

NORBLIN, B -  BUCH i T. WERNER
Z a r z ą d  w  W a r s z a w i e  u l i c a  Ż e l a z n a  Nr.  51
T e l e f o n y :  6 1 8 -8 0 , 6 6 3 -0 1 , 6 6 0 -8 0 , 2 2 0 -3 3 , 2 7 4 -1 5 , 5 1 8 -1 0

W y k o n y w a  n a  z a m ó w i e n i e  s

B L A C H Ę  handlow q, m iedzianq  i mosiężnq, jak rów nież 
b lachę  pa len iskow q do ko tłów  parow ych.

D R U T Y  m iedz iane  i m osiężne i k rzem obrqzow e do
te le fonów , te le g ra fó w  i fra m w a jo w e  „T ro lley"

R U R  Y m iedziane  i m osiężne c iqgn ione, bez szwu
systemu Manesm anna.

PRĘTY i S Z Y N Y  m iedziane m osiężne.

K A B L E - L I N K I  m iedziane  gołe.

P o le c a  g o t o w e  n a  s k ł a d z i e :

P L A T E R Y :  S zfuc iec na b ia łym  m eta lu , grubo srebrzony
g ładk i i stylowy.

G A L A N T E R J E :  kosze, e tażery , cuk ie rn ice , lich ta rze  i t. p.

U R Z Ą D Z E N I A  D L A  R E S T A U R A C J I  I H O T E L I  — 
P R Z E D M I O T Y  K O Ś C I E L N E .

A UTO M A TYC ZN E STEMPLE Z EG A R O W E
do w ydrukow an ia  daty i czasu na różnych d o ­
kum entach

M A S Z Y N Y  BUCHALTERYJNE „A D L E R"
z płaskq p ły tq

O P A T .  S Y S T E M Y  K A R T O T E K O W E
„ E H  A K  A "

do p rzeb itkow e j i m aszynowej bucha lte rji

Proszę żqdać  p ro sp e k tó w  i o fe r t !

E. H O H N
W a r s z a w a ,  K r e d y to w a  16  
Tel. 5 - 4 2 - 7 9

W YTW Ó RN IA  C H E M IC Z N A

. n ź . S T E F A N  T Y B U R S K I
W A R S Z A W A
UL. J A B Ł O N O W S K A  6
T E L E F O N  N r .  9 . 2 3 - 6 2

K l e j e  r o ś l i n n e  —  

s p e c j a l n e  o l e j e  i s m a r y  

M y d ł a  p ł y n n e .

2 2



Doświadczalne Warsztaty Lotnicze
B U D O W A  S A M O L O T Ó W

R . W » D

W a r s z a w a ,
O k ę c i e  L o t n i s k o

T e l e f o n :  9 . 7 1 - 2 2  
T e l e g r a m :  = = = = =  
D e w u e l  W a r s z a w a

B i u r o  t e c h n i c z n e

A D O L F  
R I C H T E R
WARSZAWA, ul. Rymarska 8 
TELEFONY: BIURA11-10-81,11-86-79 

S K L E P U  11-86-80
S K Ł A D  I D O S T A W A  
ARMATURY PAROWEJ 
1 WODNEJ, RUR ŻEL., 
1 N Ż E K T 0 R Ó W ,  POMP, 
P A S Ó W ,  W Y R O B Ó W  
A Z B E S T 0 W Y C H 1  GU­
MOWYCH, KLINGERITU 
=  I T. P. = =

Ze  względu na w ie lk ie  za in te resow an ie , 
k tó re  w yw o ła ł

model lałajqcy „MOL
z o s t a ł a  w y k o n a n a  o d b i t k a  
z N r .  2 5 / 2 6  d w u t y g o d n i k a  
„ L O T  i o. p. i. g. P O L S K I ”  i jest  
d o  na b y c ia  w  a d m i n is t r a c j i  p i sm a

p o  c e n i e  3 0  gr .

W A R S Z A W A ,  W I E R Z B O W A  9

A k w iz y c ja  ogłoszeń —  S. R a d e l i c k i .

Redakcja rękopisów nie zwraca.

Redaktor przyjmuje od godz. 10 — 12 we wtorki, czwartki i soboty.

Sekretarz redakcji przyjmuje od godz. 10 — 12 w poniedziałki, środy i piątki.

Warunki prenumeraty w kraju: rocznie 10 zł., półrocznie 5 zł., kwartalnie 2 zł. 50gr. 

Zagranicą rocznie: 9 fr. szw., półrocznie 4y2 fr. szw. — Konto czekowe P. K. O. Nr. 7.860.

-___ Ceny ogłoszeń: Okł. Cała strona 1.000 zł., y2 str. 500 zł., y4 str. 800 zł. Barwa o 30% drożej.

Redakcyjny: Przewodniczący: mjr. pil. A. Wojtyga. Członkowie: płk. inż. K. Moniuszko, mjr. p ilF . Haberek. 

Redaktor: Juljusz Baykowski.

Konto P. K. O. 7.860.Zarz. GL L. O. P. P. Red. i adm. W arszawa, W ierzbowa 9, teL 2-66-88.

POLSKIE ZAKŁADY ELEKTROTECHNICZNE
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A

ZARZĄD I FABRYKA: W Ł O C H Y  POD WARSZAWĄ, TEL. 548-88  CENTRALA 
O D D Z I A Ł  W W A R S Z A W I E :  UL.  S I E N K I E W I C Z A  Nr. 14, TEL. 283-13

Po Ie c a :
Maszyny i przyrządy e lektryczne prądu s ta łego i własnego systemu dla celów 
konstrukcji k o l e j o w e j ,  s a m o c h o d o w e j ,  l o t n i c t w a ,  s y g n a l i z a c j i  
w o j s k o w e j  i r a d j i o t e l e g r a f j i ,  o d b i o r n i k i  r a d j o w e .

E L E K T R Y C Z N E  P R Z Y R Z Ą D Y  P O M I A R O W E
jak woltom ierze, amperomierze, watom ierze  omomierze i t. p. własnej fab rykac ji  według l icencji f irmy
„ N o r m a 1, we Wiedniu. Produkuje przyrządy miernicze tab l icow e  przyrządy przenośne typu montażowego
oraz maie tak  zwane kieszonkowe.

P O D E J M U J E  SI Ę N A P R A W  W S Z E L K I E G O  R O D Z A J U  A P A R A T Ó W  M I E R N I C Z Y C H .




